
EV, Tatiana
Znowu jej dałem się ponieść
Jak faza i flex
Bo dalej to robię choć wiem ze to wcale niezdrowe
Co znowu masz tam na sobie 
Cwana jak hiena dzwoni telefon, znowu nie odbieram
Chce cie na teraz zaklada stanik co sam sie otwiera
Raz na to pojdziesz to juz go nie zapniesz (ej)

odmawiaj
odmawiaj 
odmawiaj
pacierz!

znów ubiera dla mnie suknie niby Tatiana
mimo zimy jest gorąca jak Dominikana
znów pobudza moje zmysły niby guarana
potrzebuje jej na co dzień coś jak szluga z rana
trzyma zasady na pozor niby mloda dama
twoja byla taka sama dawno mloda mama
wychowana na ulicy niby tihuana
tych wyrzutow tak jak trawy (nigdy ani grama)
(ej)
Nie pytaj nigdy o seks bo zawsze odpowie to samo 
Nie pytaj co mówią o niej bo zawsze gadają tak samo 
Bo kolczyki wielkie jak ego a na dłoniach lodu jak by byla slasza (jak by byla slasza)
kolezanek tez ma jak lodu lecz jej nie nawidza bo dla niej rzucaja chlopaki 
(ej)
czarne szpilki drogie szpilki henesii
zanim zdradzi mowi glosno leribiii
drogie topy drogie topy żiwąsziiii
jedno pali drugie nosi to jest styl

znów ubiera dla mnie suknie niby Tatiana
mimo zimy jest gorąca jak Dominikana
znów pobudza moje zmysły niby guarana
potrzebuje jej na co dzień coś jak szluga z rana
trzyma zasady na pozor niby mloda dama
twoja byla taka sama dawno mloda mama
wychowana na ulicy niby tihuana
tych wyrzutow tak jak trawy (nigdy ani grama)

Drogie hotele i w chuj szybkie auta
wtedy jest łatwo o jebany falstart
ona nie pyta sie a to jej ciałko
cierpie bez prądu nie włącza do gniazdka (?)
nie ważne czy 5 rano 15
czy masz ochote czy moze nie czas na to
(...)
Pierdoli prawo i czerwone światła
Każdy o niej maży po tym tylko chce ją bardziej
Jej czerwona suknia dziala na nich tak jak magnes
Jeśli chcesz ją tylko zjeść to niezwykłe danie
Lecz cie bedzie bolał brzuch później przez dekade...

znów ubiera dla mnie suknie niby Tatiana
mimo zimy jest gorąca jak Dominikana
znów pobudza moje zmysły niby guarana
potrzebuje jej na co dzień coś jak szluga z rana
trzyma zasady na pozor niby mloda dama
twoja byla taka sama dawno mloda mama
wychowana na ulicy niby tihuana
tych wyrzutow tak jak trawy (nigdy ani grama)
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